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A U S T R Y A .
0  podróży Cefarza Jmci. wiadomo 

ie ft; i£ dnia a. t, m. którego Wyiechał 
w  L in c u , 3. w  Stranlingu  nocował. 
Dnia 4. z rana ftanijł w  R a ty  $b oni e, lecz  
nie bawił tam d łu ie y , iak tylko dopóki 
konie pocztow e nie b yły  odmienione. 
P rzez  ten czas prezentowali fif Cefa- 
rzo w i Jmci. P ryn cyp aln y Kommifarz ,  
W fpołkom m ifarz, C. K . M iniftrowie, i 
D eputacya rady tam eczney.s

Cefarz Jegomość ra czy ł K onfyliarza 
Nadwornego p rz y  Galicyilkich Kraio- 
Wyeh Rządach Zygm unta G rafa de G a- 
i  en berg przez wzgląd na iego wieloletne 
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z  fzczegóin ieyfzą w iernością, poczciw o­
ścią i żyw ą gorliw ością położone ważne 
zaftugi nominować Wiceprezefem Gali- 
cyifkiego Gubernium , i temuż godność 
aktualnego K rólew fkiego  Pańftw dzie­
d ziczn ych  taynego K onfyliarza nadać, 
z  którey to godności powodu ón w  Nie­
dzielę dnia 30. M ąrca w  Ręku J. C* K* 
IVLci z ło ży ł przyfięgę.

Zdarzenia woienne*
W  relacyi z głow ney kw atery P a-  

lencienhes pod dniem 30, M arca nade- 
fłaney czyni Xiąże K oburg poprzednicze 
doniefienie; iż nieprzyiaciel dnia 29. 

t M arca  wzdłnż całego łańcucha od Lan- 
d re cy , Cateau , Solesmes, Douchy , i  
U enain  podług powieści ieńców i zbie­
g ó w  naymniey w  38,000. attak przed- 
fięw ziął, G łów ny iego zamiar żdążał do 
Chateau. -, i w p rzó d , niżli pofiłki nade- 
f z ł y , udawało mu fię przemocą w  w oy- 
iku i arty leryi ciężkiego Kalibru poko­
nać ftanowifka O r s , Bafayaux i  Po nie- 
reul., tudzież zarąb p rzy  Pomoretil, i fty- 
kaiącą fię z nim Redutę. Generał M a­
jo r  Baron lV ern eck , któremu dobrze by­
ło  w iadom o, iak w ielkiey ieft w agi u- 
trzym anie tych  ftanowilk co do położe­
nia p rzy  C roix  i co do befpieczeńftwa 
p r z y  le C a tea u , poczynił natychmiaft 
fiófowne d yfp o zy cy e: kazał ftoiącey w  
ty le  piechocie i kawaleryi pofunąć fię na 
wzgórki J i % taką odwagą * przezorno­
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ścią i roztropnością attakował nieprzy­
jaciela , że nietylfco z ofadzoney iuż re­
duty , ale też z zarębu i ze wfi Pome- 
ręul w yp aro w an y zo fta ł, i od kaw aleryi 
aż za OrS był ścigany.

Podług relacyi Xięciu K oburgow i 
ufinie uczynioney zdobyto 5. armat oko­
ło óo. ieńców przyprow adzono, i bliiko 
?co. Francuzów  poległo* Xiąże K obnrg 
zachował fobie uczynić okoliczne donie- 
fienie , iak tylko  fam doftatecznie uw ia­
domionym zoftanie,

P O L S K A .
Z  Lubomia pod dniem g. K w ietnia 

d on oizą: iż, gdy do Półku wielkiey Bu­
ła w y  tam konfyftuiącegp dwa inne z O r- 
dynanlem K ościufzki nadefzły, rozloko- 
w a w lz y  fie tam i  po wfiach poblilkich 
zebrały 3G0. Rekrutów 42. Boiarów i t y ­
leż ftrzelców  , dla k tó rych  fukno od ż y ­
dów tam ecznych za rewerfami było za ­
brane, zabrały oraz też półki i co. koni 
Hetmana Branickiego z brykam i, kulba- 
feami i innemi narzędziam i, tudzież kil­
kanaście koni Gubernatora Lewandow- 
ikiego i K allę Hetmaćfką do 30,000 w y -  
n o fzącą; a tak z łą c zy w fzy  fię z pomie- 
nionym półkiem w  Lubomlu konfyftuią- 
cym  daley wym alzerowali. Półkownik i 
M ajor uczynili fię chorym i, a Podpółko- 
w nik chory będąc poiechał.
N ota Jmć Pana de Cache Miniftra Inte- 

reiTów J, C, K t Mci, podana Królów*
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Jmci Polflciemu w  Radzie nieuftaiącey
na dniu 3. Kwietnia.

N iżey podpifany fprawuiący interef- 
fa Nayiaśnieyfzeyo Cefarza i K róla Je­
gomości dowiedz! aw fzy fię z  naywiękfzem 
podziwieniem , iż między pogłofkami tu 
rozfianeuu dla obłąkania umyfiów’, znay- 
duie fię i t a , którą  w  publiczności ak- 
kredytow ać ftaraią fię, iakohy D w ór W ie- 
deńlki był w  porozumieniu z przedfię- 
wzięciem  terażnieyfzćm  infurgentów w  
K ra k o w ie , nie waha fię w cale na zap yta­
nie I\(liniftrów D w orów  ̂ lyrzymierzonych 
z  Dworem Jego oświadczyć J. O. X>ięciu 
Jmci Sulkowfkiemu K anclerzow i W . K or. 
prezyduiącemu w^Intereflaeh zagranicz­
nych dla naprowadzenia na dobrą drogę 
w fzyftkich  t y c h , k tó rzyb y  mogli w paść 
w  błąd takow y, iż nic bydź nie może mniey 
prawdziwego, ani też bardziey przeciwne­
go fentymentóm znanym D woru iego ku 
M ocarftwóm  , przeciw ko którym rów nie, 
iako i przeciw  rządowi aktualnemu Pol- 
fki wlpomnieni infurgenci pozwolili febie 
podnieść broń , iak fama myśl nawet ap- 
probowania przedfięwzięcia, którego pier- 
w fze  wypadki zdaią fię zapowiadać na­
śladowanie maxynv terażnieyfzych fran- 
cuzkich w  obrzydzeniu u caley E urop y 
będących. W  W arfzaw ie dnia 3. Kwie* 
«nia 1794.

Podpifano de CaebL,

(  io8 }



Raport Narodowi Polikiemu, 
Tadeufz Kościufzko NaczelnikNay w y żfzy

fiły zbroyney N arodowcy.
Jakie fą fpraw y i dzieła Obywnte- 

lów  twoich N arodzie! i iakie fą obroty 
w ażnieylze tw ey fiły zbroyney?znam bydź 
moią powionością podług w yra zó w  A ktu  
^owjtania Narodowego, i czuię ftodką mo­
jego ferca potrzebę w ierny Ci o tem u- 
czynić rapport.

Narodzie! Podnieś Ducha tw oiey od­
w agi, i twego O byw atelftwa , Bóg potę­
żn y tw ey fprawie fprzyia. O g ó ł łudzi na 
całym świecie, modły, i łz y  rzew liw e do 
niego za tobą przefyła, a lami tylko tw oi 
Tyranni i podle ich narzędzia złbrzteęzą 
twoiemu przedfięwzięciu. Rozpoczęcie 
powitania Narodowego wlkazało nagłą 
potrzebę fz^ikania i attakowania przew o­
dzącego w  Krain nieprzyiaciela. Dopeł- 
n iw fzy w  pierwfzyr* celu urządzeń nay- 
nagleyfzych ( w  czym  W oiew odztw o 
Krakowflde i Kommiffya iego naypięk- 
nieyfzey cnoty i gorliw ości dali p rz y ­
kład ) w  drugim rufzyłem z W oylkiem  
R P tey z K rak o w a, 1. K w ietn ia , i fta- 
nąłem Obozem pod L u b o rzycą , potym 
pod Koniufzą , ztamtąd idąc ku Skalmi- 
r z o w i, i ftanąw fzy rano dnia 4. K w ie­
tnia niedaleko drogi do D zialolyc id ą c e j ,  
pokazał nam fię nieprzyiaciel naprzeciwko 
praw ego ikrzydła nafzego. T o  ubespie- 
c z y w fz y  opanowaniem prgdkiem pagór-
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ka zobaczyliśm y ,< iż nieprzyiaciel ru fzył 
d a ley , i pofzedł na góre Koficejowflca 
zw aną. PofzHśmy za nim , i obfzedłfzy 
po lew ey ftrome, obaczyliśm y go znowu 
nad wną Racławicam i, gdzie p o zycyaie- 
go gorow ała tę ,  na którey byliśmy* fy- 
tuacya mieyfca niefprzyiaia przeto wido­
kom nafzym attakowania nieprzyjaciela 
zrobione w ięc były urządzenia 1 obronne 
ku włafnemu befpieczeóftwn , w krótce n i 
przeciw  lewego lkrzydła nafzego rufzy- 
ła fię piechota i artylerya  mofkiewfka, 
i w tedy armaty nafze ukryte za lafem na 
doi lchodzącym dobrze między gałęzie 
celowane w yw ra ca ły  mu ludzi. Cofnął 
ogten fzybki i fkuteczny tey bateryi nie­
p rzy ja cie la , który idąc na punkt naprze­
ciw  frzodka nafzego, zaczął pomykać fie 
ku nam , gdzie go armaty nafze z praw e­
go fkrzydła z równym  fkutkim uftuzone 
wftrzym yvcać za czę ły  p rzy  pomocy 
ftrzelcow , i połow y Batalionu Regimentu 
drugiego w  lefie poftawionych. Pokaza­
ła fię na lewym  fkrzydle nafzem kolumna 
druga mofkiewfka złożona z iegrów z ar­
matami i K a w a le ry i; a nakoniec w  wie- 
M zey cokolwiek odległości pokazała fię 
kolumna trzecia na prawem fkrzydle na- 
lzem . J

W ted y fwięte haffo Narodu i wolności 
W zrufzyło dufzę i dzielność w alecznego 
żołnierza o los Ó y c z y z n y  i wolność fw oią 

walczącego* Pełzliśm y z frontu jnafzego



z  miiicyą dniem pierw ey z rekrutu dym o­
wego do obozu przybyłą, z dwiema kompa­
niami trzeciego, i z dwiema fzoftego R e­
gimentu na nieprzyiaciela , i. niedaliśmy 
w igcey czafu bateryóm iego, tylko dwa 
Z kartaczam i w yzionąć na nas ognie; bo 
w raz piki, kofy i bagnety złamały piecho­
tę, opanowały armat}'', i zniefty te K olu­
mnę tak, źe w  ucieczce broń i patronta- 
fze rzucał za fobą nieprzyiaciel. Toż famo 
ftało fię na lewem Ikrzydle nafzem, gdzie 
odpór nieprzyiaciela dłużey cokolwiek u- 
ftąpił niezmordowaney równie waleczno­
ści. Zniefienie i pokonanie nayzupełniey- 
fze frontu i prawego Ikrzy dla nieprzyia- 
cieilkiego przymuftło lewe iego fk rz y d ło  
p o  odparciu nafzem do cofnienia lig na­
g łe g o .

Batalia ta pod Racławicami trwała od 
godziny 3 po południu do godziny 8 w  wie­
czór. Skutek iey ieft zupełne zw ycigżtw o. 
O trzym aliśm y plac bitw y, wzięliśm y i i . '  
armat wielkiego i mnieyfzego kalibru z za­
przęgam i i ammunicyą do nich należącą, 
w zięliśm y fztandar kawaleryi, Półkowni- 
ka. Kapitana, Porucznika, Chorążego i ig . 
ieńców, bo żyw ość potyczki nie dała czafu 
pardonowania zapalonemu żołnierzowi. 
Zdobyto wiele O rderów i znaków Offi- 
cerlkich, i w oylko zw ycigżkie w y k rz y ­
knęło nu placu bitwy V ivat Naród! V iva t  
W olnoki! Rachow ać można zabitych na- 
fzych ludzi około loe, rannych tyleż, ale
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ftraty nieprzyiacielflriey domyślić fie me* 
zna po famym obrocie i fkutku batalii. Ko* 
menderowali naprzeciwko nam Generało­
wie DeniiTow i Torm anfów. Z  nafzey Aro­
n y Generałowie Zajączek i M adaliólki, 
B rygadyer Manget, i Lukke M ajor R egi­
mentu drugiego fzczególniey fię dyftyn- 
gw ow ah. Młodzież z ochotników pier- 
w zy  raz widząca ogień z trzech ftrćn na 
nns lypany pokazała fię prawdziwym i o- 
broncami fwobód narodowych , to ie ft: 
ludźmi za nic życie włafne dla O y c z y -  
zn y ważącym i.

Dan 5. Kwietnia w  obozie nad Sło» 
mnikanu 1794*

Tadeufz Kościufzko,

* i, J€Zeliiy s  Czytelników Dziennika pewne 
takowe miał wiadomości ściagaiące f ,ę  do terażniey- 
Jzero Stanu Pol/ki; tego projiemy,aby ich przez JPatm 
C>nyizkiewicza Towarzyflwa' najitego Pełnomocnika, 
^  ■ Domie Starzewjhch naprzeciw Bernardynów 
mejzkaięcegp łajkawie udzielić raczył, iżby w 
Dzienniku dla uwiadomienia Publiczności lunicjżczo• 
ne bydż mogły.
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